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W i A P O B O Ś C I  K K U O W t .
B e r l i n .  — Z po łączonych  kom ite tów  w ysadzona  d epu tac ya  ukończyła  

swe prace p rzy go tow aw cze  nad  pro jek tem  do p raw a  karnego. W iększość  
ośw iadczyła  się za p rzyjęciem p ro jek tu  z małemi zmianami. R zeczą atoli 
je s t  w ą tp l i w ą ,  czyli po łączone kom ite ty  podobnego będą  zdania. Opinia 
publiczna oświadcza się przeciw  § . 1 0  k tó ry  za trzym uje  k a ry  cielesnej chło­
sty .  — R ó w n e  objaw ia  w ątp l iw ośc i  co do §. 1 0 5  względem oszczerstw 
i m io tanych  obelg na zm arłych  cz łonków  dom u k ró lew sk ieg o , bo w  tein 
u p a tru je  ścieśnienie wolności pisania dziejów. P aragrafy  1 6 7  do 1 7 0  także 
się nie p o d o b a ją ,  bo sędzia s tanow iąc  o cudzołós tw ie w nika w  zakres etyki, 
do którego nie pow in ien  mieć p rzys tęp u ,  a n a w e t  w  dziedzinę religii, skoro  
małżeństwo je s t  uw ażane  za in s ty tucy ą  religijną. Każda w ładza  karząca 
w  tej dziedzinie tein większem zagraża n iebezp ieczeństw em , bo się stać 
może inkw izyc ią  w ia ry  i obyczajów.

W e d łu g  now szych  wiadomości z Pe te rsburga  cesarz cierpi na żółtą  cho­
robę,  ale niebezpieczeństwo przem inęło .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
K r ó l e s t w o  Pol ski e .

W a s z a  w  a ,  d. 1 0 .  S tycznia .  —  W iadom ości o osobach p rzy b y ły ch  
do W a r s z a w y  z zagranicy i cesarstw a rossy jsk iego  w  up łyn ionyra  r o k u : 
lą d e m : z A m eryk i 3 ,  z Anglii 3 1 ,  z F ra n c y i  1 1 7 ,  z Hiszpanii 1 , z S zw a j-  
caryi 5 3 ,  z W io c h  5 3 ,  z Belgii 1 5 ,  z H olandyi 5 ,  z Danii 3 2 ,  z S zw e-  
cyi 2 ,  z T u rc y i  2 ,  z R zeszy  niemieckiej 4 6 5 ,  z P russ  4 3 4 0 ,  z A us try i  
2 7 9 2 ,  z R ossy i 9 6 7 3 ;  po w raca jących  za paszportam i rossyjskiemi 4 6 4 ,  
za paszportam i tutejszego k ra ju  1 3 1 3 ;  ogółem p rzy b y ło  osób 1 9 3 5 1 .  — 
R zek ą  W i s ł ą :  z P ru s s  2 1 7 5 ,  z A u s try i  1 1 , 6 5 1 ,  z R ossy i 2 2 ,  po w raca ­
jący c h  za paszportam i k ra ju  tutejszego 3 0 0 ,  ogółem p rzy b y ło  osób 1 4 1 4 8 -  
Z  pow yższe j liczby osób b y ło :  za interessami rządow em i 1 9 5 ,  w o jażerów  
3 9 0 ,  a r ty s tó w  1 1 2 ,  g u w e rn e ró w  1 2 7 ,  g u w ern an tek  1 2 1 ,  ku p ców  5 1 2 ,  
hand larzy  6 2 8 .  fab ry kan tó w  2 0 7 ,  rzem ieś ln ików  3 6 9 3 ,  fu rm an ów  3 9 3 8 ,  
w y ro b n ik ó w  5 0 7 5 ,  szy p ró w  7 7 9 ,  flisów 1 3 , 2 9 8 ,  za dymisyam i z Rossy i 
4 9 6 ,  razem 3 3 , 5 0 9 .  (G. P.)

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 8 .  Stycznia .  — Pam iętn ik  pana Peti t  zw raca  na siebie p o ­

w szechną  uw agę .  P a t r i e  u t r z y m u je ,  źe z tego po w o d u  zostanie zapy­
ta n y  p. G uizo t w  izbie depu tow an ych .  O pow iada ją  tak że ,  żc p. Duchatel 
żądał od pana G uizo t oddalenia pana Genie z sek re ta rs tw a  jego  w ydzia łu ,  
na co pan  G uizo t zezwolić nie chciał. Król życzy  sob ie ,  aby  ta sp raw a 
p rzy t łu m io n ą  została i nie chce zezwolić na wytoczenie  ś led z tw a ,  p rzezcoby 
sk o m pro m ito w an o  jego adju tan ta  pana Bertin de V a u x ,  k tó ry  w  tym  razie 
b y łb y  p rzy m u szo ny  stawić się przed sąd izby p a ró w .  Peti t  wymienia  pa­
n ó w  Bertin  de V a u x ,  Genie i innych  w sw oich pamiętnikach, jak o  b io rą ­
cych udział w  p rzekups tw ach .

Izba p a ró w  zgrom adzi się w  poniedziałek i naradzać się będzie nad 
adressem komitetu.

K siężna  Adelaida zapisała na dożyw ocie  w szystk ie  uży tk i  z swojego 
m a ją tk u  kró low i,  królewiczom poczyniła  legata. K rólew icz Joinville  najwięcej 
o t r z y m a ,  po nim idą N em ours i M ontpensier .  Najmniej dostanie królewicz 
Auraale. K ró lew na  K lem entyna i k ró low a bejgijska o trzy m a ją  d yam enty  
i k le jno ty  wielkiej wartości.

P a n  V ite t  zda sp ra w ę  z adressu  kom ite tu  w izbie d epu tow anych .
C h a r i v a r i  zamieścił p a rod yę  na no tę  d y p lo m a ty czn ą ,  k tó rą  pan 

u izo t  przes ła ł do w ładzy  naczelnej szwajcarskiej. J e s t  n a s tę p u ją c a : za­
rę c z a ją ,  ze pan  Bois U Corate okrom  daw niejszej o trzym ał jeszcze d ru gą  
no tę  dyp lo m aty czną  do Najj. X e rx e s a  1. króla  perskiego i do J W .  naczel­

nego wodza greckiej armii Teraistoklesa. Gabinet francuzki widzi z g łębo­
kim sm utk iem , źe pomiędzy P e rs y ą  i G recyą  da ją  się postrzegać ślady nie- 
p r z y j a ź n i , które w y bu chn ąć  mogą. R ząd  l ipcow y, w ie rn y  trak ta tom  z r. 
181-5. pospiesza z swćm p ośredn ic tw em , chcąc zapobiedz opłakania  g od ne­
m u sta rc iu  się.

B iskup  w  Landres w y d a ł  w  tych  dniach dzieło, w  którćra dow odzi,  
źe nauka kościoła katoliciego zgadza się z dążnościami nowoczesnerai w  p o ­
lityce.

W  skutek  wiadomości nadeszłej do A lgieru  o poddan iu  się A bd el B a ­
dera*. okazyw ano  tam radość strzelaniem z arm at i i lum inacyą  miasta.

Nasze pisma zamieszczają znó w  obszerniejsze w iadomości z W ło c h  n a d ­
chodzące. Z  U d in e  d o n o szą ,  źe. u n iw e rsy te t  w  Paw ii  został zam k n ię ty  
i że aresz tow ano wielu s tu den tó w  akademii w P adw ie .  Z  P a rm y  p is zą ,  że 
d. 30- G ru d n ia ,  po ogłoszeniu odezw y now ego  księcia tys iące  osób z g ro ­
madziły s ię ,  celem podania p e tycy i  do niego, w  której zw raca ją  uw ag ę  
księcia na  zagrażające n iebezp ieczeństw o , jeżeli d rogą  reform się nie puści. 
— L ubo mała teraz je s t  liczba w ojska aus t ryack iego ,  spodz iew ają  sie 
atoli w iększych  m ass ,  k tóre  obsadzą całe k s ięs tw o , podobnie  jak  P o n t r e -  
uioli. S ą d z ą ,  źe A u s try a  sko ja rzy  ligę pom iędzy L o m b a rd y ą ,  P a rm ą  
i Mwdeną i s taw i j ą  naprzeciw  lidze P ie m o n tu .  R zy m u  i Toskanii .

N o u v e l l i s t e  marsyli jski donosi z N eap o lu ,  że k ró l  nie p r z y ją ł  p e ty ­
cyi w ysłanej z Palermo i dla tego lud tej sto licy  bardzo jes t  ob u rzony .  
Liczne t łu m y  u da ły  się na monte peliegrino, i sk ładały  tam przed sw y m i 
naczelnikami p rz y s ię g ę ,  że w razie po trzeby  go to w e  są  um rzeć  za sw oje  
praw a. P ism a  rozmaite obiegają w P a le rm ie ,  k tóre  k r y ty k u ją  nadużycia  
rządu  tak dalece, że i w ojsko  podziela zdania w  nich zamieszczone, a rz ą d  
na nic spuścić się nie może.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 7 . S tyczn ia .  —  G l o b e  p o w ia d a ,  źe rząd  za trudnia  się 

nader w ażnem p y ta n i e m , czyli ma p rzy jść  w pomoc koloniom angielskim 
w zachodnich Indyach. Położenie  ich je s t  tak k ry ty c z n e ,  źe wiele osób 
sprzedaje tam sw ą  w łasność ,  ponieważ zamiast korzyści odnosi s t ra ty .

K omitet w y sad zon y  do odsądzenia sp ra w  zbrodn ia rzy  ir landskich rospo -  
czął sw oje  posiedzenia dnia 5. S tyczn ia  w  Lim eriku. Kilka ju ż  w y d a ł  w y ­
ro k ó w  skazujących  na śmierć zbrodniarzy .

U n iw ersy te ty  angielskie zostrza ją  teraz przep isy  względem d łu gó w  stu­
denckich. Po każdym z trzech k u rs ó w  rocznych  ( t e r m ,  se m es te r ) ,  mają 
wierzyciele podaw ać rachunki studenckie nauczycielom i dozorcom ( tu tor i) .  
T y m  sposobem spodziew ają  się zaprow adzić  kon tro lę  nad lichwiarzami i nad  
lekkomyślnością studencką.

T i m e s  dow odzi dzis ia j ,  czego dow odzić  nie p o tr z e b a ,  że w olny  h a n ­
del nie p rzyczyn i ł  się do choroby  kartofli i innych  k lęsk ,  k tóre  kra j  d o tnę ły .

Z n o w u  giełda w zburzona  została w  sku tku  doniesienia o bankructw ie ,  
k tóre  sp ow od ow ało  żal rów n ie  ż y w y  ja k  p ow szechny ,  tak p rzez  s w ą  w a ­
żno ść ,  jak  przez w ysok ie  s tanowisko d o m u ,  k tó ry  niem je s t  do tkn ię ty .  
Je s t  to dom pp. G o te sw o r th ,  P ow ell  i P ry o r ,  za ję ty  handlem z p o łu d n io w ą  
A m eryką  i Indyami zachodniemi. Pasiva w y noszą  ogrom ną sum mę około 
3 5 0 , 0 0 0  f. szt. (przeszło 1 5  m ilionów  złp.) .  P . G otesw orth  j e s t  jed n y m  
z d y re k to ró w  to w a rz y s tw a  asekuracy jnego  w Londynie. P a n  Pow ell  b y ł  
dy rek to rem  banku  od ro k u  1 8 4 2 .

Drugie  ogłoszone b an k ru c tw o ,  jes t  pp. D u ran d  i M K e n z ie ,  k tórego 
pass iw a w y n o szą  7 5 , 0 0 0  funt. szt.

Jene ra ł  T a y lo r  p rz y b y ł  do Nowego O rleanu. Z M eksyku  d o n o sz ą ,  że 
M eksykanie  zgromadzili w  Potosi 9 ty s ięczn y  k o rp u s  w o jsk a ,  p rzeznaczony  
do zrobienia  d y w e rsy i  w tyle w ojska  am erykańskiego.

Dziś o k rę t  w o jen n y  »Plover«, p rzeznaczony  do w yszukan ia  kapitana 
F ra n k l in ,  o d p ły n ą ł  z Sherness do P ly m o u th ,  dla o trzym ania  tam ostatnich 
ins trukcyi .  Dr. R ichardson go tu je  się do p o d róży  lądem do k ra jó w  pod-
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b ie g u n o w y c h ,  aby  także w y p r a w y  F r a n k l i n a  w y sz u k a ć ,  a kapitanowi 
K e l le t t ,  k tó r y  na po ludniow era  m orzu  k o rw e tą  »Herald* dow odzi,  przesiano 
r o z k a z , aby  w tym że celu udał się do cieśniny Beringa. K oszta  tych  róż ­
n y c h  przedsięwzięć obliczają  na 2 5 , 0 0 0  f. szt.

W i e l e  osób nastaje na t o ,  by p raw o  ubog ich ,  p rzez  ostatnie posie­
dzenia  dla I r l a n d y i  z a tw ie rd zo n e ,  a ob ow iązu jące  właścicieli g ru n to w y c h  
do  żyw ien ia  ubogich na ich gruncie  się zn a jd u jących ,  jak  najściślej zostało 
w y k o n a n e m .  P rzed  k ilku  dniami lord  namiestnik Ir landyi o trzym ał z tego 
p o w o d u  nas tęp ny  list a rcyb iskupa  katolickiego z Cashel,  Mrc S l a t e r r y :  
» M ilordzie!  W  w y k o n y w a n iu  w ładzy ,  k tó rą  n o w y  bil p rz y m u so w y  od­
dał to b ie ,  postąp iłeś  nadzw ycza j szybko  i energicznie. W  dniu  2 0 .  bil ten 
o t rzy m a ł  zatw ierdzen ie  a ju ż  w  dniu 2 5 .  ogłoszony  został tw o ją  p roklam a- 
c y ą ,  zaiste w  chęci,  na pochw alę  wszelką zas ługu jące j ,  o b ro n y  życia nie- 
w in u y c h  i przeszkodzenia  zbrodni.  S łusznie  także by łob y ,  ażeby uw aga 
z w ró c o n ą  została na inn y  śro d ek ,  mający  na celu u trzym anie  życia ludz i ;  
m ó w ię  tu  o ułepszonem praw ie  ubogich dla Ir landyi.  T o  p raw o  zostało 
p rz y ję te m  przez parlam ent o s ta tu i ,  ale dotąd  je s t  ty lko  m a r tw ą  literą p ra ­
w a ;  albowiem tysiące b iednych ludzi codzień g łód cierpi a donoszą  nawet, 
i e  wielu z g łodu  umarło . P rzy zna łeś  w  odpow iedzi na m em oryał b iskupów  
ka to l ick ich ,  że u trzym an ie  życia ludzkiego je s t  na jśw iętszym  obow iązkiem 
rz ą d u .  C zyż życie ubogich nie liczy się do tego i czyż zawsze ma to być  
p r a w d ą ,  że w  Ir landy i inne p ra w o  m am y dla ubogich a inne dla bogatych. 
M a m  h o n o r  etc. etc.«

B e l g i a .

B r u k s e l a ,  dn. 8 .  S tyczn ia .  — Komitet w y b ra n y  na jenera lnćm  z g ro ­
m adzeniu  assocyacyi handlow ej i m in is teryalnej uk o ń czy ł  plan do zamiany 
wszelk ich  assckuracy i na m onopol rządu .  S po d z ie w a ją  się w kró tce  og ło ­
szenia  tego planu.

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  dn. 6 .  S tycznia .  —  Posels tw a k an to nó w  zbiera ją  się zw olna  na 

zachw ycenie  daw nego  w ątka  se jm ow ania . P ie rw sze  posiedzenie zostanie 
o tw o rzon em  dnia 1 0 .  albo 1 1 .  Stycznia .  O ile słychać komissya siedmiu 
ma zaraz po rozpoczęciu  obrad, poczynić  wnioski względem tych  obywateli 
rozm aitych  k an tonów , co byli p rzew odcami zw iązku  odrębnego.

P rz y  u k ładan iu  b u d ż e tu ,  czcm się w kró tce  zajmie wielka rada naszego 
kan to n u ,  ma b yć  nałożone pog lów ne  jako podatek od dochodu po 1 od t y ­
siąca i lubo to  je s t  tak d ro b n y  ciężar i ty lko  na ro k  jeden w celu pokrycia  
nad zw y cza jn ych  kosztów , przecież obudzą  chalas.

S z tab  jene ra ln y  i inni członkow ie  ko rp u su  oficerskiego w ojska  konfe- 
deracy jnego  odwiedzieii jene ra ła  D ufoura  w dzień N ow ego ro k u  i składali 
rau  zw y k łe  pow inszow an ie .  Na m ow ę szefa sz tabu  pana Fre i-H erose  od po ­
w iedzia ł s ta ry  D u fo u r :  »opatrzność dala nam z w y c ię s tw o ,  pow inn iśm y za 
to  dzięki je j  składać, ale z wielkiera um iarkow aniem  z tego zw ycięs tw a  ko­
rz y s ta ć ;  czas zaprzestać wszelkich w y rz u tó w  przeciw  brac iom , co się dali 
uw ieść  na pok uszen ie ,  bo bez tego zadane ra n y  n igd yb y  się niedały  zagoić. 
P o k r y j m y  zasłoną  p rzesz łość ,  a ż y jm y  ja k o  w iern i bracia szanując naw za­
jem  sw oje  p ra w a  i mając na oku  jed y n ie  dobro  pospo lite ;  tym  sposobem 
z  pew nośc ią  p iękne słońce zajaśnieje jeszcze nad skalami Szwajcaryi,«

Z u r i c h ,  dn. 7 .  S tyczn ia .  — Na dniu 5- b. m. rozpoczą ł u  nas swe 
czynności sąd  w o jen n y  w sp raw ach  czwartej i piątej d y w izy i  i zasiada 
w  izbie posiedzeń wielkiej rady .  S trze lcy  batalionu ru c h o m e g o , k tó rym  
dow odzi M eier o d b y w a ją  wartę, h o n o ro w ą ;  ra tusz  je s t  p rzyozdob iony  cho­
r ą g w ią  k o n fe d e ra c y jn ą ; między  publicznością widać najwięcej w o jskow ych  
różnego  s topn ia  i rozm aitych  ro d za jó w  b ro n i ,  jak o  t.eż wielu p raw n ik ów , 
a ciągle t łok  bardzo  wielki. S ąd ow i złożonemu z 8 cz łonków  p rzew odn i­
czy Dr. Kazimierz Pfyffer z L u cerny .  U rząd  p ro k u ra to ra  sp raw u je  adw okat 
K asthofer  z  Bernu. Dwie p ierw sze  s p r a w y  obudza ły  niezmiernie ciekawość. 
Jeden  żołnierz  aargauski, k tó ry  w ed ług  jedn ozgodnych  lekarskich świadectw 
b y ł  s ław nie  ogran iczony  i tę p o tą  sw o ją  zbliżał się do kretina za dezercyą 
z  w o jska  s to jącego na stopie  w ojennej i w  pobliżu  n ieprzy jac ie la ,  został 
skazany  na  ro k  więzienia w  domu p o p raw y .  D rugi ż o łn ie rz ,  k tó ry  zeszedł 
ze szy ld w achu  w  czasie w o jn y  lubo w oddaleniu od n ieprzy jac ie la ,  został 
u z n a n y  w innym  tego samego rodzaju  k ary ,  ale na lat dwa. O badwa w y rok i  
zapad ły  jednogłośn ie  i w y m ie rza ły  najn iższy  stopień k a ry  p raw em  przep i­
sanej. J e s t  to  d o w ó d , że S zw ajca rya  w  sw y ch  zasadach republikańskich  
um ie  u trzy m ać  karność w ojskow ą.

Z  L a u san n y  d o n o sz ą ,  żc kan ton  W a a d t  i G enewa chcą się porozumieć, 
w  jak i sposób m ają  zapobiedz zbytecznym  pre tensyom  b iskupa z Sit ten , 
k tó r y  p ro tes tow a ł  p rzeciw  uch w ałom  wielkiej rad y  k a n ton u  waliskiego na 
dn iu  2 .  G ru dn ia  zapadłym. W  Genewie ma pozostać nadal pensionat p r y ­
w a tn y  przez je z u i tó w  p ro w ad zo n y .

L u c e r n a ,  dn. 6 .  S tycznia .  —  Dawniejsi radzcy r z ą d o w i ,  k tó rzy  do- 
tyehczas pozostawali na w olnej s to p ie ,  a mianowicie szultcis Rii tt imann, 
jen e ra ł  S o n n en b c rg ,  in żyn ie r  Muller, oraz pan K ost zostali aresztow anemi 
i  do więzienia w ziętym i. Zdaje się, że to je s t  skutkiem tego, iż nie uczy­
n ili zadosyć ro zporządzen iu  ' r ządu  teraźniejszego i niezakryli dellcitu 
2 2 1 , 7 7 7  fr. J a k  słychać a resz tow anie  miało nastąp ić  w  skutek  o trzym a­
n y c h  ro zk a zó w  z Bernu . J an  L u d w ik  S on n en b erg  p ro te s to w a ł ,  że je s t

w  służbie  Jego K r. Mci króla obojej S y c y l i i ,  a zatem do więzienia b ra n y m  
być niepow iuien .

Dnia wczorajszego komissya naszego kan to nu  w skutek  u chw ały  rad y  
rządo w ej,  w ręczy ła  uzbrojenie  Z winglego panu radzcy rząd o w em u  z Z iir ichu 
Bollierowi i pu łk ow n iko w i Zieglerowi. P an  Ziegler, k tó ry  w yjeżdża ł tego 
dnia do Z iir ichu zabrał dla sw oich  rod akó w  tę d ro gą  pam ią tką  po w ale­
cznym  reform atorze  z w ieku  XVI.,  k tó ry  um iał umrzeć w boju za sw e  reli­
gijne przekonania .

D aw ni członkowie rząd u  w p ie rw szy m  tygodniu  bieżącego ro k u  n a ra ­
dzali się nad środkami ku po k ry c iu  dełicitu w ynoszącego  2 2 1 , 7 7 7  fran. 
O ile słychać żaden niechciał wziąść na siebie ob ow iązk u  złożenia tych  pie­
niędzy, ale zgodzili się, że p re tensya  do nich je s t  zupełnie  n ies łuszną  i p o ­
stanowili oczekiwać zniewolenia przez p raw o .

W  dzienniku kau tonalnym  są  zamieszczone listy gończe przeciw  s z u ł  
te issowi S iegw artow i obw inionem u o zbrodn ią  k ra ju  (H ochverra th )  i o p rze -  
niewierzenie  się pieniężne tudzież przeciw  radzcy  rząd o w em u  H au tow i 
z po w o du  podejrzenia  o p rzen iew ierzen ie  się pieniężne.

S c h w y z ,  dn. 5 . S tycznia .  — W c z o ra j  p rzyby l i-de legow an i od w sz y ­
stkich ok ręgów  kan to nu  do naszego m ias ta ,  ab y  się naradz ić ,  w  jaki s p o ­
sób ma być dana ręk o jm ia ,  na upew nien ie  pozostających jeszcze do zapła­
cenia około 1 7 0 , 0 0 0  frankach kosztów  w ojennych .  Zgodzono  się, że dla 
pospiechu zaręczenie p o w in n y  wziąść na siebie k an tony .  Dnia 7 .  b. m. 
rada k onsty tucy jna  ma się zgromadzić.

F r e i b u r g ,  dn. 5 . S tycznia .  —  Na posiedzeniu wielkiej rady  z  dn. 4 . 
S tyczn ia  odczytano list b i sk u p a ,  w  k tó rym  on w y n u rz a  sw oje  ubolewanie 
nad wszystk iemi dotychczasowem i uchwałam i tegoż zgrom adzenia ,  a  zw ła ­
szcza p ro tes tu je  przeciw  rozporządzeniom , k tóre  naru sza ją  p rzyw ile j  ducho­
w ieństwa. L is t  ten został odesłanym  do komissyi zajmującej się petycyami.

S i t t e n  ( s t o l i c a  k a n t o n u  W a l i s ) ,  dn. 4- S tycznia .  — U ch w ały  
zapadłe na wielkiej radzie są po większej części radykalnemi. W n io s e k  
atoli, aby  radzcy rząd ow i zostali bezpośrednio  w ybranem i,  n ieu trzyraa ł się. 
W iększość  tw ie rd z i ł a , że podobnemi rzeczami można się będzie dopiero  
w ted y  z a ją ć ,  jak  w ojska  konfederacyjne us tąp ią  z kantonu.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 9. S tyczn ia .  — W y p a d k i  z doświadczeń u nas czynio­

nych z w ypiekaniem  chleba i ciast zapomocą p a ry ,  w y p ad ły  k u  zadow ole­
n iu  w szystkich . Z n aw cy  słuszne oddają  poch w ały  konstrukcyi pieców, 
w y b o rn e m u  p ieczyw u i p ostępow an iu  zręcznem u p iek a rczy kó w  p rz y  tej 
now ej metodzie. W  dw óch  piecach pieczono dziennie op rócz  m nós tw a  
zb y tk o w y ch  przedm io tów , 9 6 0 0  bochenków  po 1 funcie i l l j j  łóta. T o ­
w a rz y s tw o  wspierania ubogich zam ów iło  w  tych  piekarniach chleb śniady , 
celem rozdaw ania  pom iędzy lud cierpiący.

F iszą  do »Gazcty augsburgskiej« ze L w o w a :  Od 1. S tyczn ia  1 8 4 8 .  r. 
polska gazeta L w o w sk a  przestaje  być  własnością  dziedziców K ra te ro w sk ic h ; 
poniew aż ci mieli jeszcze p raw o  trzym ać j ą  p rzez rok jeden  jeszcze do ca­
łych  lat 5 0 ,  przeto  otrzymali za odstąpienie tego p raw a  1 6 , 0 0 0  fl. ( 6 4 , 0 0 0  
złp.). G u b e rn a to r  n a s z ,  hrabia S ta d io n ,  pos tanow ił  zaprow adzić  zm iany  
w tej jedy ne j  gazecie polskiej. T ak że  niemiecka gazeta lw ow ska od 1 8 4 8 .  
wielkim zmianom ulegnie. Dziennik ten n iezadawalniał wcale tu te jszych  
czy te ln ików  niemieckich i dla tego liczył on ledw o 8 0  p renu m era to ró w . 
R edaktorem był jak iś  lekarz ,  ży d  z w yznania ,  k tó r y  sw oich  w s p ó ł w y z n a ­
w ców  tylko miał za w s p ó łp r a c o w n ik ó w .  R z ą d ,  do redagow ania  tak po l­
skiej jak  niemieckiej gazety  we L w o w ie ,  w y b ra ł  ludzi z d a tn y c h ;  ró w no ść  
t e s tu  w obu język ach  będzie zachow aną. Z y sk  netto  po pokryc iu  kosz tów  
obróconym  będzie na cele dobroczynne.

Na rzecz ch łop ów  galicyjskich rząd  pozmniejszał ro b o c iz n y ;  jed nak  
właściciel jeszcze będzie miał dosyć pańszczyzny , by  sw e pola upraw iać ,  
jeżeli roz t ropn ie  postęp ow ać  będzie. Jeżeli jednak  zechce mieć więcej zysku ,  
musi t rzym ać w łasną  czeladź i bydło  robocze. Jakko lw iek  nie można za­
p rz eczy ć ,  że wielu właścicieli polskich urządzi się wedle tego, inni jednak ,  
p r z y w y k l i  do daw nej ru ty n y ,  dobra  sw e sprzeda ją  za bezcen, albo też 
sprzedać m y ś lą ;  zresz tą  nie jednego  zm uszają  do tego długi zaciągnięte 
w  kasie s t a n o w e j , w  kasach oszczędności i u ży d ó w  lichw iarzy . —  H rabia  
S tadion, n o w y  gu berna to r ,  je s t  kaw alerem  Sgo  Ja n a ,  a zatem nie żonatym , 
może ty lko mężczyzn u siebie p rzy jm ow ać .

J u ż  n ieodw ołaln ie  pos tanow iono  rozdzielić Galicyę na w schodnią  i za­
chodnią. K rak ów  zostanie d ru g ą  stolicą Galicy i z osobnym  gubern ium . 
Do zachodniej Galicyi i je j gubern ium  w K ra k o w ie ,  dziewięć okręgów n a ­
leżeć będzie ,  k tóre  od łączą  od Galicyi wschodniej.

W i e d e ń .  — Część w y da lon ych  ze S zw ajca ry i  je z u i tó w  zDalazla 
w  W ie d n iu  gościnne przyjęcie  i p rzy tu łek .  P rz y b y l i  oni w  liczbie 4 2  
całkiem wycieńczeni i bez żadnych funduszów , bo całe sw oje  mienie pozo­
stawili w S zw ajcary i ,  zmuszeni będąc w przeciągu  3  dni w y jść  za granicę. 
Na p ie rw szy  ich p o b y t  przeznaczono  iin ty inczasowie pałac A rcy ks iężn y  
M ary i A n n y  na Ł yse j g ó rze  (Kahlenberg) pod  W ie d n ie m ;  nabożeństw o zas' 
odpraw iać  będą  w  pobliskim sta rym  opuszczonym  kościele po K artuzach, 
leżącym na górze  Leopolda. C esarzow a matka ofiarowała im 7 0 0 0  złr .
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to. k. ( 2 8 ,0 0 0  z łp .) ,  przeznaczając je  na wybudowanie jw Mantern kla­
sz to ru ,  kościoła i szkoły, gdzie zająć się mają wychowaniem młodzieży.
I od cesarza otrzymali na ten cel znaczne wsparcie.

W ł o c h y .
N e a p o l ,  dnia 27- Grudnia. — O ile się zdaje, niemożna już  pow ąt­

piewać, że ksiąze Serrucapriola zostanie królewskim namiestnikiem Sycylii 
w  miejsce pana Majo; może nawet dzisiaj jeszcze zostanie ogłoszone króle­
wskie postanowienie w tym względzie. Na posła do Paryża publiczność 
w  swych pogłoskach mianuje księcia Dantice, jako też kilku innych kardy­
nałów z nazwiska dotychczas mało znanych ; obsadzenie tej posady, niezda- 
je  się być bardzo ważną sprawą. Książe Serrucaprio la , uchodzi za bardzo 
zdolnego człowieka i stąd wieluby wolało, gdyby został zamianowanym na 
ministra spraw zagranicznych.

Młodzi szlachta i synowie professora, których nałapano przy ostatnich 
rozruchach, mają być teraz pooddawaui władzom sądowym. Mówią po­
wszechnie, że im zagrożono, iż jako tymczasową discyplinarną karę ,  będą 
musieli wytrzymać pewną liczbę razów kijem zadanych. Prości zbirrowie, 
(policyanci) bardzo sobie grubo postępowali w czasie rozruchów i n i e j e ­
dnego nawet Niemca, co sohic spokojnie, nie zaprzątając głow y polityką 
przez ulicę przechodził,  tęgo kijem wymłocili, alboli szablami ranili.

Dnia 12 .  Stycznia, król nasz kończy lat 3 8  i daj Boże, aby jego u ro ­
dzin nieobchodzono znowu jakiemi rozruchami.

M o d e n a ,  dnia 3 1 .  Grudnia. — Dziennik M e s s a a g g e r e ,  zamieścił 
dzisiaj traktat z dnia 2 8  Listopada 1 8 4 4 .  r. pomiędzy T oskną ,  Modenąy 
i ,Lukką, zawarty względem wzajemnego prawa sukcedowauia, a któr^ 
w naszym czasie znalazł już  po części i wykonanie. Dziennik ten zawier 
takie postanowienie, ażeby wre wszystkich okręgach księstwa sól była prze 
dawana po jednakowej cenie, gdyż różnica pod tym względem dawała po­
wód do skarg nieustannych.

Z Parmy słychać, ża magistrat i obywatelstwo robią tam silne demon- 
stracye, w celu wymuszenia wielu reform. Miano nadzieje, że nowy ksią­
żę pozaprowadza różne zmiany, a tymczasem jego oświadczenie okazuje, iż 
Wszystko co s ta re , jest mu nader miłem.

G r e c y a
A t e n y ,  dn. 19 .  Grudnia. — Rząd grecki d la wsparcia pewnej części 

swych poddanych, cierpiących z powodu środków niedawno przez Portę 
przedsięwziętych, przesłał dywanowi parostatkiem ostatnim odpływającym do 
Syra  Uwiadomienie, że da objaśnienie przez Porte  żądane, jeżeli ta odstąpi 
od środków dotąd przez nią przedsięwziętych. Krok podobny cześć tylko 
może przynosić rządowi greckiemu, k tóry dla przyjścia w pomoc swoim, 
nie wahał się podać ręki do zgody, nie lękając się przytem dać nową broń 
opozycyi i utajonym swym nieprzyjaciołom. Powszechnie uważają sprawę 
turecko-grecką za u ła tw ioną,  jakkolwiek rozwiązanie nie zaraz nastąpi.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i .
N e w - J o k ,  d. 8. Grudnia. — Zgromadzony wczoraj kongres w W a s ­

hingtonie, otrzymał roczne poselstwo (mowę) prezydenta Polk. Poselstwo 
to ,  jak  zw ykle ,  jest nadzwyczaj długie i zaczyna się, jak zawsze od po­
chwały ustawy stanów zjednoczonych, które w ostatnim czasie cieczyły się 
bezprzykładną pomyślnością.

»VV ciągu ostatniego roku — mówi pan Polk — nader pocieszające da- 
Oe były  dowody, że kraj nasz pobłogosławiony został obszerną i powsze­
chną pomyślnością. Od utworzenia naszego państwa nie było epoki, w któ- 
rejby wszystkie przemysłowe przedsięwzięcia ludu naszego pomyślniejszym 
uwieńczone były sku tk iem , lub gdzieby praca we wszystkich gałęziach za­
trudnienia lepiej była nagrodzoną. Przyjemnego dopełnić moglibyśmy obo^ 
w iązku , żc miliony łaknących ludzi w krajach mniej pobłogosławionych, 
zaopatrzyliśmy z obfitości naszej artykułami żywności.®

N aw et wojna z Meksykiem nie mogła przeszkodzić raptownemu w zro­
stowi w rolnictwie, handlu i żegludze, oraz w dochodach publicznych. — 
fy m  sposobem przechodzi pan Polk do głównego rozdziału swego posel­
s tw a ,  do stosunków z Meksykiem. »VV naszych stosunkach z Meksykiem 
(m ówi) nie zaszła żadna zmiana od czasu odroczenia ostatniego kongresu. 
W o j n a ,  do prowadzenia której z rządem owego kraju byliśmy zmuszeni, 
trwa jeszcze.« Po tym paragrafie następuje znane już z dwóch poprzednich 
poselstw historyczne przedstawienie p rzyczyn , które zmusić miały stany 
zjednoczone do wojny, potem krótkie opisanie działań wojennych i usiłowań 
traktowania o „słuszny® pokój.

Prezydent tw ie rd z i , że Meksyk nie okazał się jeszcze gotowym do za­
warcia słusznego pokoju ,  mówi potem o najważniejszym punkcie: jakiego 
Wynagrodzenia żądają stany zjednoczone. »W iadom o, że jedynem w yna­
grodzeniem, jakie Meksyk dać może, dla zadosyćuczynienia słusznym i da­
wno utrzym yw anym  pretensyom naszych obywateli,  i jedynym  środkiem 
^wrócenia stanom zjednoczonym kosztów wojennych, jest o d s t ą p i e n i e  
p e w n e j  c z ę ś c i  k r a j u  stanom zjednoczonym. Meksyk nie ma pieniędzy 
do zapłacenia i żadnych innych środków do udzielenia żądanego wynagro­
dzenia. Jeżeli tego nie przyjmiemy, nie możemy nic otrzymać. Odrzucać 
wynagrodzenie, niechąc przyjąć odstąpienia k ra ju ,  byłoby to samo, jak 
gdybyśmy wszystkich naszych słusznych pretensyi się zrzekli i odważyli

się na wojnę ze wszystkiemi jej wydatkam i, bez osiągnięcia celu lub osta­
tecznego przedmiotu. Zaproponowane przez stany zjedn. warunki pokoju, 
nie tylko są słuszne względem Meksyku, ale okazują się także nader libe- 
ralnemi, zważywszy naturę i ilość naszych pretensyi,  uiczem nieusprawie­
dliwione i niewywołane rozpoczęcie z ich strony kroków nieprzyjacielskich, 
wydatki wojenne, któreśmy ponieść musieli, wreszcie rezultata pomyślne, 
jakie oręż nasz otrzymał. Kommissarz stanów zjedn. upoważniony był ze­
zwolić, aby rzeka Rio-Grande od swego ujścia w zatokę aż do miejsca gdzie 
przecina południową granicę Nowego M eksyku, około 3 2  stopnia półno­
cnej szerokości, stanowiła granicę, i żądać odstąpienia prowincyi N ow y 
Meksyk i obu Kalifornii stanom zjedn., oraz przywileju na wyprowadzenie 
drogi przez międzymorze Tehuantepec. Granica rzeki Rio-Grande, oraz 
odstąpienie Nowego Meksyku i wyższej Kalifornii stanom zjedn., stanowiły 
u l t i m a t u m ,  od którego naszemu komraissarzowi śród jakichbądź okoli­
czności odstąpić nie było wolno. Żeby zaś nie tylko M eksykow i,  ale 
i wszystkim innym narodom jawnem by ło ,  że stany zjedn. nie myślały ko­
rzystać ze słabości obcego mocarstwa, przez oderwanie wszystkich tych 
prowincyi,  w których leżą najznakomitsze ich miasta, i któreśmy zdobyli 
i wojskiem obsadzili, lecz że chcieliśmy zawrzeć traktat w  duchu liberal­
n y m,  przeto kommissarz nasz został upoważniony do zwrócenia Meksyko­
wi wszystkich zdobytych przez nas krajów.

»Co się zaś tyczy warunków traktatu zaproponowanego przez komisa­
rzy  meksykańskich, takowe całkiem nie mogły być przyjętemi. Kommissa- 
rze ci układali s ię ,  jak gdyby Meksyk nie był stroną zwyciężoną, ale zw y- 
cięzką. I’owinni oni byli wiedzieć, że ich u l l i m a t u m  nigdy nie będzie 
mogło być przyjętem, bo żądało od stanów zjedn., aby Texas rozdzielić 
i część leżącą pomiędzy Nueces i rzeką Rio-Grande Meksykowi pozostawić. 
Proponowany traktat nie zawierał żadnych przepisów względem w ypłaty  
słusznych pretensyi i pieniężnych obywateli naszych. Żądał owszem w y ­
nagrodzenia dla obywateli meksykańskich za straty doznane od wojsk na­
szych podczas wojny. Żądał dla Meksyku prawa pobrania opłat celnych 
od tych to w a ró w , które w czasie zajęcia Meksyku przez wojska nasze 
wprowadzone zostały do ich portów, i których właściciele opłacili u rzędn i­
kom stanów zjedn. nałożoną na nich kontrybucyę wojenną, i nareszcie ofia­
rował za pewną summę pieniężną odstąpić stanom zjedn. część wyższej Ka­
lifornii, leżącą na północ od 3 7  stopnia szerokości północnej.®

Prezydent ze wszystkich tych propozycyi meksykańskich przytacza osta­
tnią (odstąpienie części wyższej Kalifornii) jako jedyny  punk t,  k tóry przy  
zawarciu traktatu odpowiada interesom obudwóch naradów, ale odstąpienia 
t o , winno się rozciągać na prowineye Now y Meksyk i całą Kalifornię, -— 
Widoczną (mówił) jest rzeczą, że jeżeli M eksyk prowineye te zatrzyma, 
nie będzie mógł długo niemi rządzić i posiadać je. Jest on do tego za 
słaby, bo te prowineye leżą przeszło o 1 0 0 0  mil (amerykańskich czyli an ­
gielskich) od stolicy i tylko z nazwy stanowią część pańs tw a , jak to szcze­
gólniej ma miejsce z wyższą Kalifornią. Bystry  wzrok potężnych narodów 
europejskich dawno już  był zwrócony na handlową ważność tej prowincyi, 
i nie ma wątpliwości, że jeśliby stany zjed. zrzekły się obecnego jej posia­
dania i pretensyi do niej jako wynagrodzenia, którekolwiek obce mocarstwo 
natychmiast czyniłoby usiłowania, aby wejść w  posiadanie tego kraju, bądź 
przez kupno ,  bądź przez zdobycie; albo też u tw orzyłby rząd krajow y, 
który następnie stałby się łupem silniejszego państwa. Gdyby zatem jaki 
bądź obcy rząd (nie amerykański) usiłował zająć w posiadłość tę p rowin- 
cyę jako osadę, lub innym sposobem do siebie j ą  wcielił, w tedy powinna 
być utrzymana zasada, któą wyrzekł prezydent Munroe w r. 1 8 2 4  i k tó ­
rą ja W' pierwszera mojem poselstwie potwierdziłem.

W yłuszczyw szy  następnie pan Polk bogactwa i korzyści Nowego Me­
ksyku i Kalifornii dla stanów zjedn., wraca się do układów z Meksykiem.

»Skoro tylko (mówi dalej) otrzymałem wiadomość o niepomyślnym re­
zultacie układów, postanowiłem zaraz odwołać naszego kotnmissarza, i rząd 
meksykański zostanie o tein odwołaniu uwiedom iony; a tak jak teraz rze­
czy stoją, nie widzę stósownem udzielać dalszych objaśnień, w każdym 
jednak razie gotów będę przyjąć i rozważyć p ropozycye,  jakieby mi Me­
ksyk mógł uczynić.®

Pan Polk oświadcza następnie, że teraz po poniesieniu tak wielkich 
wydatków i przelaniu tyle krwi w tej wojnie, ostrzejszych musi żądać wa­
runków. „Te prowineye, (N ow y  Meksyk i obie Kalifornie), są teraz w na- 
szem niezaprzeczonera posiadaniu i były  niemi od wielu miesięcy, ponieważ 
ustał wszelki opór Meksykanów wewnątrz ich granic. Sprawia mi to za­
dowolenie, że już  nigdy do Meksyku napo wrót nie odpadną. Jeżeli się 
kongres w tern ze mną zgadza, że powinny być zatrzymane przez stany zjed. 
jako wynagrodzenio, tedy nie widzę rozsądnego pow odu ,  dla czego byśmy 
zaraz nie mieli tara zaprowadzić jurysdykcyi cywilnej i praw stanów zjedn.®

Następnie przechodząc- prezydent do tego, co teraz czynić wypada, 
oświadcza się stanowisko za  s i l n e r a  i j a w n e m  d a l s z e m  p r o w a d z e ­
n i e m  w o j n y ,  bo to jest jedyny środek otrzymania zaszczytnego pokoju. 
„Nigdy nie było moim zamiarem zdobyć Meksyk na trwałość, lub zniweczyć 
niepodległość tej Rzpltej, ale dopóki pokój nie będzie zawmrty, z kraju me­
ksykańskiego ustąpić nie możemy. W  tym celu należy powiększyć uzbro-



jenia. Dla t«go potrzeba będzie zaciągnąć pożyczkę w ilości 17 do 181 mi­
lionów dollarów, jeżeli wojna ukończona będzie do 30. Czerwca 1848. r . ; 
gdyby zaś przedłużyć się miała do 30. Czerwca 1840., potrzebaby poży­
czki 201 mil. Finanse nasze są w kwitnącym stanie, i należy pozostać 
przy dotychczasowym systemie finansowym. W  żadnym okresie obieg pie­
niędzy nie był tak wielkim jak terazj w przeszłym roku wybito przeszło 
2 0  mil. dollarów* Ponieważ większa część obcych pieniędzy wychodzi do 
New-Jorku, prezydent więc proponuje, aby w tern mieście urządzić men­
nicę. Na zrauiejszenie pożyczek proponuje prezydent umiarkowany podatek 
od herbaty i kawy, któryby przyniósł rocznie blisko 3 miliony. Liczyć 
także należy na korzystną sprzedaż gruntów publicznych; w przyszłym ro­
ku będzie do sprzedania 10 milionów akrów. Prezydent zaleca środek i do 
zupełnego urządzenia Oregonu, oraz szybkie rozprzestrzenienie kommuni- 
kacyi z innemi krajami za pomocą parostatków. W  końcu przypomina ra­
dę Waschingtona, aby unikać w stanach zjedli, miejscowych zatargów, ale 
raczej zawsze pamiętać o tem, że błogosławieństwo i dobry byt ich zależy 
tylko od ścisłego i zgodnego zjednoczenia.

WUitiomoaci literackie.

Z P o z n a n i a .  — Dziennika domowego wyszedł Nr. 1. i ząwiera: 1) 
Poradnik dla młodych matek, przez Dra Teofila Małeckiego. 2) Spódniczka, 
powiastka o wypadku przedstoletnim, przez L. S. 3 )  Rozmaitości, mody 
i opis ryciny mód paryskich, przyłączonej do tego numeru.

W IADOM OŚCI HANDLOW E.
B e r l i n ,  dnia 13. Stycznia. — Na wczorajszej giełdzie zboźowe'j, 

płacono za wencpel pszenicy (o 25 szctlach) 64—70 tal.; żyta 45— 47 
tal., z dostawą na K w iecień/M aj, 4 6 | —^ tal.; owsa ważącego 48/52 fnt. 
na szefel 27—29 tal., a 48 fnt. z dostawą lia wiosnę 26-1 (a|-; jęczmienia 
42—43 tal. Spiritusu beczka o 135 kwartach 80° Trallesa, w miejscu 
była płacona 22 tal., z dostawą zaś na wiosnę 24^ tał

S z c z e c i n ,  11. Stycznia. — Sprzedaż żyta bardzo opieszałe idzie. 
Żyta znajdującego się n  miejscu, nikt niechciał kupić, a z dostawą na 
wiosnę, za ważące 82 ft. na szefel, p łaco n o 4 6 lal ; za ważące zaś 86 ft., 
47 talarów. Spiritus z pierwszej ręki na miejscu i z drugiej stał 15££, 
a z dostawą na wiosnę 14-§£.

H a n d e l  m ó d  M. V e t t e r  i S p ó ł k iW  księgarni Ż w p a ń s h i e g O  wyszła b ro ­
szurka pod tytułem:

Kilka słów o mierzwie
przez Z. P. — Cena l i  Złt.

SPR ZED A Z K O N IE C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a n k i  w B y d g o s z c z y .

Dobra,szlacheckie I m i o ł k i  część Isza i liga, 
położone w powiecie G n i e ź n i e ń s k i m ,  z k tó ­
rych część lsza na 5833Tal. 28sgr. 9 fen. i część 
liga  na 6746 Tal. 26 sgr. 3 fen., zostały sądo­
wnie olaxowaue, mają być sprzedane na 

d n i u  16.  L u t e g o  1 8 4 8 .  
zrana o godzinie l i t e j  w miejscu zwykłych po ­
siedzeń sądowych. Taxa , wykaz hypoteczny i 
warunki sprzedaży przejrzane być mogą w Re- 
gistraturze.

Z poby tu  niewiadomi wierzyciele, mianowicie:
a. M a c i e j  i T e l e s f o r  bracia F r e z e r ó w  i 

dzieci S z c z e p a n a  F r e z e r ,
b. mąż B a r b a r y  z S w i e k o w s k i c h  F r e z e ­

r ó w  e j ,  T e l e s f o r  F r e z e r ,
c. dzierżawca P i o t r  S t r z e l e c k i ' ,
d. zamężna L a n s e r t  z F r e z e r ó w ,
c. zamężna K ą k l e w s k a  z F r e z e r ó w ' ,  
f. kupiec J a n  K r y s z t y a n  D o t l e r i u a n n  

z C z a r n k o w a ,  
g sukcessorowic i exekutorowie testamentu 

L i p p m a n a W  u 11 f ,
h. sukcessorowie dyrektora  magazynu a p ó ­

źniej podskarbiego l a n d s z a f ty E r n e s ta B o -  
g u m i ł a  O r l a n d ,
wdowa A n n a  z K o m o r o w s k i c h  Ch l e -

i. b o w s k a ,
k .  dzierżawca K a l i x t  M a l c z e w s k i ,
1. dzierżawca E u g e n i u s z  L i s s o w s k i  i 

małżonka tegoż z C h ę s z e w s k i c h  Li s -  
s o w s k a ,  

wzywają się na ten termin publicznie.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
Król. Sqd Ziem sko  - miejski w Szrodzie. 

Gospodarstwo wraz z młynem wodnym do 
B o g u m i ł a  B e n j a m i n a  S c h u l z  młynarza i 
żony swej B e a t y  z S c h e n d l ó w  należące, 
w J a n k o w i e  pod liczbą 15. położone, osza­
cowane na 8531 Tal. 15 sgr. wedle taxy, mogą­
cej być przejrzanej wraz z wykazem hypotecz- 
nym i warunkami w Registraturzc, ma być dnia
11. W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  przed południem o go­
dzinie lOtej w miejscu zwykłem posiedzeń są­
dowych sprzedane.

Niewiadoma z pobytu wierzycielka K a r o l i  
n a  owdowiała T e w c z e w s k a  zapozywa się 
niniejszein publicznie.

A R ESZT O T W A R T Y .
Po otworzeniu nad majątkiem M a r c i n a  

B a r s c h a l l ,  kupca i fabrykanta skór, k tóry tak 
w  W s c h o w i e  jako też tu w L i g n i c y  swe 
osobiste ma zamieszkanie, w skutek §. 25. Tyt. 
50. Części 1. powszechnej Ordymacyi sądowej 
przez podpisany Sąd konkursu zaleca się fiiniej- 
szem wszystkim, którzy cokolwiek u siebie od 
wspólnego dłużnika w pieniądzach, rzeczach, 
sprzętach lub papierach mają, aby z lakowych 
samemu Sądowi Ziemsko■ miejskiemu wiernie 
donieśli, pieniądze zaś lub rzeczy, jednak z za­
strzeżeniem służącego im do takowych prawa, 
do tutejszego depozytu sądowego złożyli.

G dyby  mimo tego cóźkolwiek komu zapłaco- 
nem lub wydanein b y ło ,  zostanie za uienastą-

pioue uważanem i powtórnie na korzyść massy 
konkursowej ściągnionem; gdyby zaś posiadacz 
takich pieniędzy lub rzeczy o takowych wcale 
zamilczeć lub je u siebie zatrzymać miał, zo ­
stanie oprócz lego za utrącającego prawo zasta­
wu lub inne, które mu do nich służyło, uzna- 
nem. Lignica, dnia 3. Stycznia 1848".

K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m ic j s k i,
P r o s z ę  u w z g l ę d n i ć .

Przed kilkunastu lal zaraziły moje zarodowe 
owce, tryki i maciory od X. L. z.Hel i Gr. O. 
z Ob. G. nabyte trabrem czyli cyprem. W y ­
rzuciwszy wszystkie te familie, doszedłem od 
kilku lat do czystej owczarni zdrowej, gdy p o ­
przednio wielkie i boleśne padły ofiary. Zprze- 
dając rocznie 250 do 300 tryków, trafiły się p o ­
mimo szczerej ostrożności 1842. dwa, 1843. trzy, 
1844. jeden, 1845 jeden traber rocznie. W  moich 
trykacli szlamowych pomiędzy 40 żaden — wia- 
rogodność tego moi owczarze przysięgą stwier­
dzić mogą, — 1846 roku ani jeden, 1847. nie 
słyszałem dotąd żadnego narzekania, doszedłem 
więc do pożądanego celu. — Jest to now y d o ­
wód , że jedność um ysłu , stałość w przedsię­
wzięciu, nieszczędzcnie pracy uwieńczy każde 
przedsięwzięcie! W  zeszłym roku sprzedałem 
i odstąpiłem 319 tryków. Dla mego własnego 
przekonania proszę każdego, co nabywał w ze­
szłym roku odemnic tryk i ,  aby mi nie listo­
wnie, ale przez gazetę Poznańską doniósł, jeżeli 
tryka odemnic nabytego na trabra stracił.

Oznaki trabru są: tarcic krzyży i udów o ty ­
le ,  że wełna w kluski się obraca i gryzienie nóg.

W  czterech tygodniach oczekuję publicznej 
wiadomości. — Ó d 17- Stycznia do 29., od 16. 
Lutego do 28 , od 1. do 12. Kwietnia, od 1. do
12. Maja zastać mnie można w Ludomach.

I g n a c y  L i p s k i .

S E l ł H A A l  l i O M A l  L .
Mój skład obuwia inęzkiego przeniesiony jest 

z Nowej ulicy na ulicę W o d n ą  Nr. 52. (naroż­
nik starego ryku), o czem Szanowną publiczność 
uwiadamiam. Poznań, w Styczniu 1848.

St .  D ą b r o w s k i .

Dom na Butelskiej ulicy pod Nr. jest
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w tymże domu.

Mieszkanie dolne z trzech pokoi, kuchni, pi­
wnicy i schowania na ulicy Jezuickiej Nr. 8 , 
jako też dom murowany z dwoma wielkiemi 
ogrodami za magazynem od 1. Kwietnia do w y­
najęcia. E l i a s z e  wi cz .

w P o z n a n i u  
przyjmuje od 1. S t y c z n i a  1 8 4 8 .  k a p e l u s z e  
s ł o m i a n e  d o  p r a n i a  i n a d a w a n i a  i m 
m o d n e g o  k s z t a ł t u ,  po znajomych u m i a r ­
k o w a n y c h  cenach.

W łoskie  słomiane i paskami słoiniancmi prze­
szywane kapelusze przyjmowaue są do prania 
po najumiarkowańszych cenach w podpisanym 
handlu mód. Tudzież kapeluszom nadaje się 
kształt modny.

Panny b i e g ł e  w r o b i e n i u  s t r o j ó w  znajdą 
trwałe zatrudnienie w tymże handlu.

P . Słern z Wejlótr.
Rynek Nr. 82.

Om? Królewscy liweranci PP. T c o d .  H i l ­
d e b r a n d  t i syn jego z Berlina przesłali nam 
swój- skład szokolady parowo przyrządzonej. 
Polecamy przewyborne te fabrykaty w szoko- 
ladach w s z e l k i e g o  rodzaju najprzedniejszych 
w cenach fabrycznych.

W .  F. M e y e r  8c Coinp. w Pozuaniu, 
plac Wilhcłmowski Nr. 4.

Drugą nadsełkę pasztetów z wątróbek gęsich 
z truflami otrzymałem i polecam takowe po u- 
miarkowanych cenach.

L. R a u s c h  er ;  W ro c l .  ulica Nr. 40.

Prawdziwie św. szary 
W  mało solony Ast. kawiar 
w dużych ziarnkach otrzymał i pole­
ca ryczałtem i w mniejszych ilościach tanio 
łpflł " J»Ephruims W o d n a  ulica Ar. 1®.

Najlepsze fraticuzkie trufle Perygordzkie 
w szkle i w blaszanych puszkach, 

najlepszy francuzki g r o c h  w m a ś l e ,  również 
w blaszanych puszkach, 

najlepsze francuzkie sardines a łhuile, 
sprowadzouc wprost z Francy i, poleea po na­
der umiarkowanych cenach

B. L. P r a e g e r  
przy W o d n e j  ulicy w domu szkoły imienia 

Ludwiki pod Nrem 30.

Aiciirzcniarzle ftlallagskie cy­
tryny, Mess. npelcyny tuzin po 3 Z ł t . , Hiszp. 
winogrona, tłuste wędzone W ezerskie  łososie, 
św. S t r a s s b .  pasztety z truflami w wszelkich 
wielkościach i W łosk ie  prunele poleca 
%8ózvf Ephraim; W o d n a  u licaUTr.fc.

K n z u 7  l ł « » e l o l o ł v .

W  niedzielę dn. 16. Stycznia 1848. r. 
będą mieli kazanie

XV ciągu
7. do

tygodnia od dnia 
13. Stycznia.

—. urodź, sic umarło alnb
wzięło

pa r
pr%ed po łudn iem . po p o łu d n iu . 2-11 •a w u =-
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W  kościele katedralnym . . „ . X. Pn. Pluszczcwski. — — ___ 3 3 3
W  kośc. fam. S. M ary i M agd. . - Mnn. Prusinowski. X . Mali Prusinow ski. _ 3 4 4 1
W  kościele S. W o jc iec h a  . . . - Man. P rokop . — — 1 — 4 4 1
W  kościele Ś. M a r c i n a ............. - Dziek. Kamieński. — — 1 1 3 6
Franciszk. (gmina niem.-katol.) . - Pr. Fromholz. X. P r .  Grnndke. — — —
W  kościele dawn. X X .  Domin. _  __ — _ — — _
W  kośc. S iós tr  miłosierdzia . . K le ryk  Kybinski. __  __ — — — _
W  kośc. cwauiel. S. K rzyża .  . Pastor Friedrich. Superintend. Fischer. 1 3 10 :i 2
W  kośc. ewauicl. S. P io tra  . . 11 Kons. Dr. Siedler. — __ — 1 3 2
W  kościele garnizonowym . . .

Dniu 15, Stycznia . .
Kazn. dyw. Simon.

Miss. Graf. o godz, 3,
•2 2

O gółem  . . , 3 | 11 | 1 25 1 6


